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Dziennik społeczny, polityczny i literacki Wychodzi codziennie za wyłączeniem dni poświątecznych.
PR ZED PŁA TA . W  Sosnow cu bez odnoszenia 
co  domu kw artaln ie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
i  odnoszeniem  do dom u kw artaln ie  4,2s, m ie­
sięczn ie  1,50. Poczt* w okupacji N iem ieckiej 
kw artaln ie  4.50 m iesięcznie 1.50. Pocztą w c~ 
kupacji A ustriackiej kw artaln ie  kor. 7.50 mie- 

— sięcznie 2 50 —

O u Ł  ISZENIA Za jeden wiersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stron ie  35 
fen. d robne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: .JOJRJER'' — SOSNOWIEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7 ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g r a n ic ą .-------

K I  ■  O - T  E  A  7  K
*"jr mZaci

wejście od ul. Dęblińskiej. 45

W niedzielę 13 maja 1917 r. 
demonstrowany będzie nadzwyczajny program wojenny

,, R ezerw istki11
trsgedja życiowa w 4-ćh wielkich częściach w wykonaniu pierwszo­

rzędnych sił artystycznych w Kopenhadze 
Obraz powyższy osnuty na tle obecnej wojny.

W PUSTYNIACH AFRYKAŃSKICH natura. .DOKTÓR z MUSU kom. 
PRZYGODY 0BI.ĄKANERO wybuchy śmiechu.

Na scenie pod kierunkiem Wł. BERNATOWICZA

" ■  Ł O B I  O WIANIE -w
wodewil w 1-ym akcie (Ył. L. Anczyca ze śpiewami i taścami. 

Krakowiak i Mazur.

Dziecinne bilety i uczniowekie sprzedawane będę tylko na 1-sze przed- 
 stawienia w dnie zwykle do godziny 7-ej, w niedzielę do 4-ej.

Początek przedstawień, w dnie zwykłe o godz. 6-ej. w sobotę o 5-ei,
w niedzielę o godz. 2-ej po południu.
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(Elektryczny Człowiek?)
Wynalatelf roHu 2000.

Fantastyczny dramat amerykański, prawdziwe arcydzieło sztuki kinematograficznej. Szczegóły w afiszach i programach.

n  l \ \ J  IV O .  . OSTATNIE SŁOWO 1M a  M fllarM )
Przyszłość polskiego 

przemysłu włóknistego.
W jednym z ostatnich num erów  D. 

W. Ztng. zamieścił inżynier  Karol F ie ­
d ler artykuł o „przyszłym położeniu 
polskiego przem ysłu włóknistego*. A r ­
tykuł ten  zasługuje na  uwagę ze wzgię- 
du na treść  i osobę au to ra .  Przemysł 
włóknisty zajmował w wytwórczości 
Królestw a pierw sze miejsce zarówno 
co do wartości produkcji, jsk  j co do 
liczby kapitelów i za trudn ionych  ro ­
botników. P ierwsze miejsce zajmowała 
t a k i e  wytw órczość włóknista w n a ­
szym bilansie handlowym  i stanowiła 
jedyną dziedzinę, w której wywóz nasz 
p rzew yższał dow óz. Z tej racji sp ra ­
wa przyszłości te j  gałęzi wytwórczości 
posiada bardzo  w ażne  znaczenie, O- 
pinja iaż. F iedlera , którego wywody w 
różnych sprawach gospodarczych p rz y ­
szłej Polski zam ieszcza ł/  niejedno 
krotnie  pisma niemieckie i polskie, z a ­
sługuje na  szczególną uwagę.

„W kołach polskich przem ysłowców  
i ekonomistów narodowych — pisze 
inż, Fiedler — panuje pogląd, ża przy 
zawieraniu pokoju należy nie dopuścić 
do ustanawiania od razu wysokich  
przeszkód cłcwych dla tych wytworów  
przemysłu polskiego, które w w ięk­
szości w ywożono do Rosji, lecz, ż* 
trzeba ustanowić dłuższy przejściowy  
termin bezcłowy, albo z niewielkiem i 
opłatami celnymi, które zw iększanoby 
stopniowo. Teoretycznie plan ten w y ­
daje się na pierwszy rzut oka korzy­
stnym dla wywozu wytwórczości prze­
mysłowej w Polsce. Gdy jednak spra­
wę tą zbadamy praktycznie, dojdziemy 
dc wniosków odmiennych.

Ze wszystkich gałęzi przemysłu  
polskiego wchodzi tutaj w rachubę 
głównie przemysł włóknisty, który 72 
procent wytwórczości swojej zbywał 
do Rosji,

M etody w ytwórczości i cała organi­
zacja przemysłu tego zastosow ane były 
przedewszystkiem  do ,charakteru rosyj­
skiego rynku zbytu. Gdy w kołach 
przem ysłowców łódzkich poruszano 
p rzed  wojną m ożliwość wojny, obawia­
no się złych następstw dla przemysłu  
łódzkiego. Katastrofa, której tak się

obawiano, nastąpiła. Z pow odu dłu­
gotrwałości wojny obecnej, skutki oka­
zały się jeszcze gorszymi od p rzew i­
dywanych.

Poiski przem ysł włóknisty szuka o- 
becnie dróg i środków  dla opanow anie 
trudnej sytuacji i oparcia  aię na n o ­
wych podstawach. Wchodzi tutaj głów­
nie w rachubę wytworzenie w s tosun­
kach gospodarczo poliłycrnych z Rosją 
powyższego przejściowego okresu*.

Ustanowienie takiego okresu  p rz e j ­
ściowego — zdaniem  au to ra  — p rz e '  
ciwne interesom  gospodarczym  rosyj­
skiego przemysłu, więc m ożnaby u z y ­
skać go tylko siłą. Pozetym wywodzi 
inż. Fiedler, że takie zr.łatwienie s p r a ­
wy nie przyniosłoby korzyści obu 
■tronem. Kupiec rosyjski, wiedząc, i e  
po p?w nym  czasie sprow adzanie wy- 
tw o ićw  polskich będzie u trudnień? nie 

mógłby opierać  na  nich egzystencji 
swojego interesu. R ów aieź  i p rzem y­
słowiec polski, mający w perspek tyw ie  
zamknięcie lub conajmniej u trudn ien ie  
wywozu do Rosji, nie mógłby czynić 
odpow iednich nakładów  na obsłużenie 
tego rynku.

W kon*iuzj: wypowiada autor opi- 
nję, że pożyteczniej i zdrowiej będzie 
dla polskiego przemysłu włóknistego, 
jeżeli oprze się raz na zaw sze na n o­
wych stosunkach, na przyszłym rzą­
dzie polskim, który bezw ątpienia b ę­
dzie spadkobiercą tradycji Lubcckicb i 
M ostowskich i starać się będzie w 
miarę m ożności utrzymać w Polscs 
silny i oparty na zdrowych podsta­
wach przemysł włóknisty.

Że część  mniej solidnych firm łódz­
kich musi zniknąć, zw łaszcza znani 
„fabrykanci bes  fabryk", nie ulega 
wątpliwości, B ęd zie to jednak mniej­
szym nieszczęściem , aniżeli przeno­
szenie się przemysłu tego do Rosji, 
nieodłączne przy zastosow aniu przej­
ściowych stosunków bezcłow nych. W iel­
kie znane i solidne firmy w iększe i 
średnie znajdą napewno po uporząd­
kowaniu stosunków wewnętrznych do­
stateczne pole działalności.

W ywody te poruszają, jak widzimy, 
zasadniczo sprawy dla nas bardzo 
ważne, a opinja o nich niem ieckiego  
ekonomisty zasługuje na specjalną u- 
wegę.

1  R ady m ie jsk ie j
m Zawiercia.

W dniu 4 maja po wysłuchaniu o 
godz. 9 i pół rano  Mszy sw. w koście­
le paraf jaky ro ,  odprawionej p rzez  ks. 
ksn . Zientarę, R ada miejska m, Z a ­
w iercia  zebrała  się na  p ierwsze posie­
dzenie w lokalu magistratu o godz. 11 
rano. Zebranie zagaił burmistrz, m ia­
now any p rzez  władze okupacyjne, p. 
Peikert,  przedstaw iając  ład n y m  wyzna 
czonego p rezera  Rady, p, F ranc iszka  
Szymańskiego, inżyniera, k tóry w k ró t­
kich słowach powitał R adę  i nakreślił 
p lany jej* pracy i obowiązków. Poczęm 
radny  M. Tercch  w imieniu 20 radnych  
odczyta ł deklarację  treści następującej:

„W uroczystym dniu otwarcia  R ady  
miejskiej miasta Zawiercia, my, niżej 
podpisani członkowie pierwszej R ady  
powstałej z wyborów w liczbie 20, o- 
świadczamy, że w ytrw ale i niezłomnie, 
w m iarę sił : możności, dążyć będz ie ­
my do osiągnięcia i u trw alenia  wolnego 
i niepodległego państw a polskiego i że  
cel ten  będzie nam  gwiazdą p rzew o d ­
nią we wszystkich pracach naszych i 
zamierzeniach.

Głęboko przekonani, że rozwój miast 
polskich w duchu narodowym oraz po 
wstania silnego m ieszczaństw a polskie 
go stanowią nieodzowne warunki urze­
czywistnienia naszych pragaień, pośw ię­
cimy, jako członkowie Rady miejskiej, 
sw e siły i prace dla dobra i rozwoju 
miasta naszego, aczkolwiek świadomi 
jesteśmy, że  praca ta w czasach o b ec­
nych będzie trudną i n iew dzięczną. —  
Trudną, jako rozpoczęta  w chwili wy* 
ludnienia Zawiercia i ogromnego zubo­
żenia pozostałej w nim ludności, która 
nie jest w stanie podołania ogromnym  
ciężarom miejskim, jakie, wskutek na­
rzuconego nam utworzenia miasta w  
czasie najmniej ku temu odpowiednim  
i bez uwzględnienia warunków miej­
scowych, spadły na nią tak n ieoczek i­
wanie. Niew dzięczną, gdyż skrępowa­
ni będziem y w pracach swych obecną  
ordynacją miejską, która zupełnie nie 
odpowiada ani potrzebom naszego ż y ­
cia miejskiego, ani naszej tradycji hi­
storycznej.

(cml trudnościa­
mi będziem y wytrwale dążyć do w yt­
kniętych celów, zwracając przedew ssyst- 
kietn uwagę ne najpilniejsze w tej chwili 
potrzeby miejskie, za jakie uważamy: 

możliwe zm niejszenie i sprawiedli­
wy podział ciężarów  miejskich;

starania o zaopatrzenie miasta w 
żywność, co nastąpić m oże jedynie po 
objęciu aprowizacji przez organizacje 
społeczne przy jednoczesnym  zniesieniu  
granicy między okupacjami;

zwalczanie spekulacji i lichwy ży­
wnościowej;

dążenie do uruchomienia wszelkich  
warsztatów pracy;

opiekę nsd biednymi i chorymi; 
bezw zględną walnę z przekupstwem , 

nieuczciwością i niesum iennością w pra­
cy społecznej;

dążność do stworzenia tanich i hy- 
gienicznycb m ieszkań robotniczych;

rozwój i u lepszenie przymusowego  
nauczania.

W zywamy ludność, aby poparła na­
sze usiłowania, ku wspólnemu dobru 
skierowane, i z otuchą w sercach, z 
wiarą w lepszą przyszł; ść przystępu- 
jemu w Imię B oże do pracy, rozpoczy­
nając ją okrzykiem:

Niech żyje wolns, ^niepodległa Pol­
ska!"

Po odczytaniu tej deklaracji radny 
Tsrech zaproponował w ysianie do 

. Rady Stsnu depeszy z prośbą o po­
moc w wyżywieniu miejscowej ludności, 
co też uskuteczniono.

Jako charakterystyczny fakt notuje­
my, że radni grupy żydowskiej, którzy 
podpisali poprzednią deklarację — zło­
żyli deklarację dodatkową, w której 
żądali zupełnego równouprawnienia lu ­
dności żydow skiej w sprawach szkol­
nej, żyw nościowej, oraz przy zajmowa­
niu posad miejskich. Odczytała swoją 
deklarację także grupa radnych z kurji 
robotniczej.

Po odczytaniu powyższych deklara­
cji Rada przystąpiła do wyboru 4 ła­
wników magistratu. W ybrani pp. S ta ­
nisław Szymański, dyrektor jenerslny  
Tow. A kc. „Zawiercie", Marcin G ins­
berg, dyrektor handlowy tegoż Tow a­
rzystwa, Ignacy Banacfaiewicz, inżynier, 
współwłaściciel fabryki, oraz B olesław  
Rok, gospodarz rolny. Na w iceprezesa  
Rady powołano jednogłośnie p. Micha-
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ła Terechs, inżyniera technologa, współ­
właściciela fabryki. Poczem Rada w y­
brała komisję z 9 osób dó ułożenia re ­
gulaminu Rady, wyznaczywszy na to 
termin 5 dniowy.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). U rzędow o do- 

noazą dnia 10 maja 1917 rokn.
Wschodni torsi aralię:

Nad Narajewką, pod Brzeźanam i
i  nad koleją z Tarnopola do Zlo- 
ozow a ożyw i 1 s ię  chw ilam i ogień  
arty leryjsk i i w alka m inam i

Na froncie m acedońskim  konty­
nuow ano wczoraj b itw ę z jak naj­
w ięk szą  zaciętością , i p rzew y ższa ­
ła ona w sw ojej gw ałtow ności 
w sz y stk ie  w alk i d otychczasow e na 
tam tejszym  teatrze wojny.

Na północnym  zachodzie od  Ma 
nastyru nie pow iodły s ię  a ta k i n ie ­
p r z y ja c ie ls k ie j  które m iały aa ce lu  
zdob ycie  naszych  p ozycji na w zgó­
rzach. W Inku Cerny odparto rano, 
po południu i w ieczorem  z jak naj- 
w ię k sz e m i stratam i nieprzyjaciela  
ataki m asow e W łochów , Francuzów , 
Rosjan, p rzed sięw zięte  na fron cie  o 
16 kilom etrach a przygotow ane silniej 
szym  ogniem  »rtylerji i  m inam i.

Na północy od Vodcny odparto  
krw aw o Serbów, którzy w targnęli 
do naszej pozycji

Sprzym ierzona piechota n iem ie­
cka i bułgarska w jak najw ytrw al- 
szej obronie i w  za c ię ty ch  kontra­
takach, poparta przez artylerje, k tó ­
ra szyb k o  s ię  dostosow yw ała  do  
każdej sytuacji, utrzym ała w sw oich  
rękach w szy stk ie  sw oje pozycje i 
biła  s ię  św ietn ie .

aashodst teren walki:
Grupa w ojsk następcy tronu ks.

R uorechta B aw arsk iego.
Arm ja baw«rslrja|jA ł.o

nu k s ięc ia  Rupprechta: Pod Arras 
w zm ogła s ię  w alka artyleryjska. N a­
sz e  row y na zach od zie  qd L ens i 
A vion były wczoraj celem  darem nych  
p rzed sięw zięć  n ieprzyjacielsk ich .

Fresnoy mim o ponow nych ata­
ków  angielsk ich  pozostało, w  naszych  
rękach. O posłan ie Bullećourt J o c z y  
s ię  walka.

Arm ja c e sa r z e w ic z a  niem ieck iego: 
P o m iędzy S o isson s i R sim s akcja  
bojow a znow u s ię  wzm ogła, ale w  
ogólności była um iarkowana. Przy 
G órze Zim owej i pod St M arie F em e  
na w sch od zie  Cornicy kilkakrotnie  
ponow ne atak i francuzkie zostały  
odparte w zaciek łej w a lce  z b lizka  
lub przez kontrataki. Na północnym  
zachodzie od Prosnes n iep rzyjacie le  
k ie  ataki częśc iow o  n ie pow iodły s ię  

Armja k s ięc ia  A lbrechta: W
kilku  odcinkach ’sk uteczne przed­
s ięw zięc ia  naszych  oddziałów  w y ­
w iadow czych.

W  w alce pow ietrzne! stracono 9 
nieprzyjacielsk ich  sam olotów  i z e s t ­
rzel, no z z iem i.

P ierw szy generał kwaterm istrz  
v. LUDENDORFF

0  pokój niamtecki-
BERLIN, 10 maja. (B TW) W ie- 

czorem  6 b. m. odbyło s ię  w  sa li  
sejm u prusk iego  zebranie w ydziału  
n ieza leżn ego  dla o siągn ięc ia  pokoju  
niem ieck iego . Po całym  szeregu  
mów. krytykujących po cz ęśc i bar­
dzo energiczn ie politykę rządu, o d ­
czytano 'ośw iadczenie, które brzm i 
m niej w ięcej, jak następuje:

„K ażdy pokój b ez pow etow ania  
w ojennego i b ez przyrostu potęgi oz­
nacza dla nas ńiepow strzym any upa­
d ek  i trw ałe zubożen ie. W tłoczeni 
w granice i stosunki, które um ożli 
wiły tę w alkę św iatow ą przeciw ko  
nam, n*e m oglibyśm y nigdy pow eto­
w ać tych olbrzym ich ofiar w  krw i i 
majątku; pozostalibyśm y za leżn i od  
w rogów  naszych, którzy sw obodnia  
w ładają obszernym i i donośnem i m a­
sam i ziem .

N iem cy m uszą w yjść z wojny z 
rozszerzoną podstaw ą rolniczą ijprze-

m ysłow ą, ze  zw iększon ą potęgą po­
lityczną otrzym ać m uszą skuteczn iej­
szą  ochronę za pom ocą korzystniej­
szych  granic; m uszą ucyskać zab ez­
p ieczen ie  przed ponow ną próbą woj 
ny, m ającej na celu  w ygłodzen ie  i 
m uszą pod w zględem  gospodarczym , 
w ojskow ym  i politycznym  ustanow ić  
silną sam odzielną  pozycję przeciw ko  
englosasom  przez rozszerzone posiad ­
łości kol- ńjalne, przez panow anie  
nad w ybrzeżem  flam andzkiem  i  przez  
posiadan ie  w ystarczających punk­
tów  oparcia za morzem."

Potażem’!  w P iotrogrodzie
Bern, 11 maja, (BTW ) W  dłuższym  

artykule w  .D a ily  Telegr.* opow ia­
da b aw iący  w  Londynie korespon­
dent p iotrogrodzki tegoż  pism a: R o­
sji losy  spoczyw ają chw ilow o c a łk o ­
w ic ie  w  rękach w yszłych  z rew olu  
cji delegatów  rady robotniczej i żo ł­
nierskiej; ow ładła ona piotrogrodz- 
kim i robotnikam i i żeła ierzam i i po 
trafi każdej chw ili rękę sw oją po ło­
żyć na m achinę państw ow ą Tym cza  
sow y  rząd jest w ięc  zm uszony pod- 
daw ać s ię  jej dyktatorskim  radom, 
czem  s ię  tłum aczą n iejed n e n iezro­
zum iałe postanow ienia; jest rzeczą  
bardzo n ieszczęśliw ą , że  rada d e le ­
gow anych s ied z i w  zupełn ie niero- 
syjskim  Piotrogrodzie, gd zie  żyje  
znaczny procent F inów  i ty siące  o- 
osób pochodzenia  n iem ieck iego , 
w śród których jest w ielu  zdrajców.

Meksyk i Stany Zjednoczone.
BERN, 10 maja. (B T W). P ism a  

w ło sk ie  i  fran cu sk ie  przynoszą w  
ostatn ich  dniach nadzw yczaj sen sa ­
cyjną w iadom ość, że  rząd m eksykan  
sk i, który dotychczas w praw iał w  
ustaw iczne kłopotliw e p o łożen iewrząd  
Stanów  Zjednoczonych, zm ien ił n ag ­
le  podstaw ę i zam ierza przyłączyć  
s ię  teraz do Stanów  Z jednoczonych. 
P rzed staw iciel rządu m ek sy k a ń sk ie ­
go w Paryżu złożył w  tych dniach  
zeznania w  sen sie , n ie  p ozostaw ia­
jącym  żadnych w ątpliw ości, że ga- 
uerał Carranza, który objął d efin i­
tyw nie stanow isko prezydenta M ek ­
syku, sk łan ia  s ię  coraz bardziej do 
polityki W ilsona i  poczynił już pew ne  
kroki w  tym kierunku, aby dopro 
w adzić do zupełnego pojednania S ta­
nów  Zjednoczonym  z  M eksykiem . 
P rzed staw iciel M eksyku w  Paryżu  
jest przekonany, że  czy prędzej czy  
później i  rząd m ek syk ań sk i przyłą  
c z y  s ię  do  koalicji.

Pism a w łosk ie, które mają podob­
n e  inform acje z innej strony, zapew ­
niają, że  na zm ianę stanow iska Car- 
ranzy przyczyniło s ię  głów nie w y  
stąp ien ie  G uatem ali.

Orędzie Papieża o pokoju.
Z Genewy donoszą do berlińskiej 

„Yoss. Ztg.".
Papież Benedykt XV przesiał w  liś­

cie, skierowanym na ręce kardynał* 
sekretarza stanu. Gaspariego orędzia 
treści pokojowej, które, wedtag rslacji 
włoskiej Agencji Radjc, brzmi jak na­
stępuje :

Żywiliśmy nadzieję, te  Zbawiciel 
zwrócił łaskawie umysły wszyitkich ku 
temu. aby przyjęli ojcowskie napomnie­
nie pokojowe, jakie wystosowaliśmy z 
okazji pierwszej rocznicy wybuchu stra­
szliwej wojny, do narodów, prowadzą­
cych wojnę i do icb przywódców. U- 
kazaliśmy naonczas narodom jedyną 
drogę, na jakiej zaprzestać mogłyby 
swych sporów w sposów zaszczytny i 
korzystny. Określiliśmy podstawę, na 
jakiej winna spoczywać pokcjowa orga­
nizacja państw, s by stała się trwałą 
Zaklinaliśmy narody, by zaniechały 
swych zamiarów wzajemnego niszcze­
nia się, a doprowadziły do porozumie­
nia się na zasadzie słuszności i spra­
wiedliwości.

Stwierdzić jednak, niestety, mnsimy 
ku wielkiemu bólowi naszemu, że jed­
no z naszych życzeń najdroższych po­
zostało zupełnie niespełniocetn, a głos 
nasz przebrzmiał bez echa. Narody 
walcząc® pozwoliły s ę w dalszym cią­
gu unieść burzą straszliwą, powodują­
cą wszędzie spustoszenie i nieszczęś 

I cie. Pomimo to jednak nie porsuciliś- 
; my naszych nadziei pokojowych,

Życzenie doprowadzenia do tego 
dobroczynnego pokoju stało się w rze­
czywistości powszechnem, przeto spo­
dziewamy się, że i rządy pójdą za gło­
sem radzącym umiarkowane. Mamy za 
tern nadzieję, że niedalekim jest ów 
dzień, w którym wszyscy ludiie, jako 
jednego Ojca synowie, uważać się snów 
zechcą zajemnie za braci*.

Z Ml li  izlii.
X  t e s a e w e e

N abożeństw a.
— Jutro w niedzielę porządek nabo­

żeństw w sosnowieckim kościele pa- 
fjalnym będzie natępujący: Msze św.
o godz. 6, o 8, o 9 i 10 rano. Suma 
o godzinie 11-ej. Nieszpory o 3 i pół 
po południu.

— Od W ydawnictwa. Z dniem 14 b. 
m. redaktor naszego pisma p. Bolesław  
Szczepkowski otrzymuje dłuższy urlop 
z powodu wyjazdu w sprawach osobis­
tych.

— W ybory w  Stow arzyszeniu  
T echników . W niedzielę dn. 13 b. m. 
odbędą *ię wybory do Zarządu Stow. 
Techników. Oczekiwany jest z tego 
powodu licznT zjazd techników całego 
Zsgtębia do Sosnowca. -J*k aię do­
wiadujemy, pewna grupa stowarzyszo­
nych prowadzi ożywioną agitację pod 
hasłem ponownego wyboru do władz 
Stowarzyszenia niektórych dotychcza­
sowych członków Ztrządu. Należy 
oczekiwać, że wybory w Stowarzyszę 
niu Techników dadzą pożądane ogólnie 
wyniki i na czele jssdaej z najpoważ­
niejszych instytucji Zagłębskich staną 
ludzie, wyznający zasady szczerzą naro 
dowe i obywatelskie i jedynie interes 
nclski mający na widoku, Tego po 
Stowarzyszeniu Techników oczekuje 
cały inteligentny ogół miejscowy i ma 
prawo być najzupełniej przekonań-m  
co do takiego rezultatu wyborów.

— W znow ienie pracy. W fabry­
ce lin drucianych i konopnych Deichsla 
wznowiono pracę. Zarząd firmy, rozu­
miejący trudną dolę robotnika, uwzglę­
dnił wszystkie warunki przedłożone 
przez swych robotników, dlatego też 
wznowiono pracę po jednodniowej za­
ledwie przerwie. Robotnicy otrzymali 
z powodu zmiany waluty podwyżkę 
16 proc., niezależnie od tego 15«proc. 
ponad zapłatę, otrzymywaną w mar­
kach. Zwiększono również dwukrot­
nie ilość wydawanej mąki komitetowej 
na jedną osobę w rodzinie miesięcznie. 
Czyn firmy Deichsel zasługuje na szcze­
gólne uznanie i wyróżnienie.

— O sobiste. Dowiadujemu się, że 
znany i powszechnie szanowany w na- 
szem mieście dr. Marceli Sawicki przed 
upływem tego miesiąca opuszcza nasze 
miasto. Dr. S. wyjeżdża do Warsza­
wy, gdzie obejmuje kierownictwo słyn­
nego laboratorjum dr. Serkowskiego, 
któremu powierzono katedrę na wszech­
nicy warszawskiej. Dr. Sawicki spę­
dził w Sosnowcu kilkanaście lat, przyj­
mował czynny udział w życiu miej- 
scowem, był czynnym członkiem wielu 
instytucji społecznych i kulturalnych, o- 
statnio prezesem Towarzystwa Lekar­
skiego. W gronie kolegów łubiany i 
szanowany, ceniony dla swojej wiedzy 
rozległej, w szerokich masach pa­
cjentów zostawi niewątpliwie żywą 
pamięć, która mu towarzyszyć będzie 
zawsze w cichem a wielce zasłużonem 
życiu cenionego lekarza j zacnego o- 
bywatela.

— Zebranie m iejscow ego Kola PMS. 
„Z przyczyn od Zarządu niezależnych 
Ogólne Zebranie Członków naszego 
Koła P. M. S. odbędzie się nie 12 
maja, jak to było ogłoszone, lecz 22 
maja r. b. w Sali Związku Robotni­
ków Cbrześcjańskich o godzinie 6-ej 
w pierwszym i o 7 i pół w drugim 
terminie. Zarząd Koła*.

ig  — 8-k lasow e Gim nazjum  żeńskie
J. Siwikowej w Sosnowcu, ulica Mała­
chowskiego Nr. 7 przyjmuje zapisy no­

wych kandydatek codziennie prócz nie­
dziel i świąt od godz. 9 rano do 2 po­
południu (do dnia 23 maja włącznie) do 
klas podwstępnej, wstępnej i sześciu 
klas następnych. Kandydatki do klaay 
VII nie są przyjmowane. Egzaminy 
wstępne rozpoczną się dnia 24 maja o 
godz. 12 w południc.

— W ieczór operow y. Pani Marja 
Kamińika-Latoszyńska, znana i ceniona 
primadonna opery Warszawskiej zjeżdża 
do Sosnowca 27 b. m. na wielki k o n- 
c e r t  o p e r o w y .  Na program złożą 
się arj* z oper Moniuszk', Zalewskie­
go, Pucciniego, V?rdiego. Niezwykła 
interesujący, a dotąd w Sosnowcu nie 
słyszany program ściągnie niewątpliwie 
całą muzykalną publiczność naszego 
miasta. Bliższe szczegóły podane bę­
dą niebawem.

— P olsk ie  Z w iązki Zaw odow e  
urządzają wielki wiec informacyjny w 
niadzielę dnia 13 maja 1917 r. we wła­
snej salt domu związkowego na Pjgo- 
ni. Początek zebrania o godz. 3 po­
południu. Omawiany będzie przebieg 
obecnego strejku w kopalniach i spra­
wozdanie delegatów ze swych czyn­
ności.

— Poczta m iejska. Opłaty na
poczcie miejtkiej począwszy od 29 z. 
m. ustalona została, jak następuje ; 1)
od listów zwyczajnych i pocztówek 5 
fen., 2) za depesze i listy pilne w cen­
trum miasta 30 f«n., poza centrum mia­
sta 70 fen., 3) za wynajęcie skrzynki 
pocztowej na poczcie miesięcznie 6 
marek.

— Stan zdrowotny. Wykaz urzę 
dowy wypadków chorób zaraźliwych, 
zameldowanych w czasie od 21 d > 28 
kwietnia b. r. przedstawia s ę jsk na­
stępuje : T y f u s p ł a m i s t y :  Sosno­
wiec 10, Będzin 1; t y f u s  b r z u s z -  
n y: Sosnowiec 4, Zawiercie 2, Czeladź 
1, Wysoka 1; S z k a r l a t y n a :  Cze­
ladź 1.

— Kom isja Z asiew ów  zawiada­
mia, że na niebieskie kartki wydaje 
ziemniaki powtórnie po 3 pudy, począ­
wszy od soboty 12 maja.

—Ze straży. Komendant Sosnowiec­
kiej Straży Ogniowej Ochotniczej w zy­
wa wszystkich czynnych członków Stra­
ży do stawienia się na p óbę w dniu 
13 b. w .  to je>t w niedzielę o godzinie 
3 po południu do remizy Straży.

— Zm arnowane drzew ka. Wiele 
drzewek na ul. Trzeciego Maja, Die- 
tlowtkiej, Sienkiewicza, Alei etc., po­
obcinanych w okropny sposób przed 
paru miesiącami, widocznie niezbyt u- 
miejętną ręką — zupełnie uschło. Jest 
też sporo takich drzewek, które z 
wielką trudnością będzie można utrzy­
mać przy życiu, Wogóle, gospodarka 
wiosenna w roku bieżącym stała się 
istną klęską dla ubogiego drzewostanu 
w Sosnowcu.

— M ostek  na Czarnej Przem szy,
przy ul. Jasnej dotychczas nie został 
naprawiony. Miasto pozostaje głuche 
na głosy prasy w tej palącej sprawie, 
rod.bno mostek zupełnie się już za­
walił. Może to wreszcie poskutkuje.

— Z acisze. W niedzielę dnia 13 
b. m. demonstruje tragedję życiową w 

.4  wielkich częściach w wykonaniu pier­
wszorzędnych sił artystycznych Jp. t. 
.Rezerwistki*. Na scenie pod kier. 
Wł. Bernatowicza .Łobzowiaoie” w e­
soły i pełny humoru wodewil ze śpie­
wami i ’tańcami. W poniedziałek 14 
b. m. ostatnie przedstawienie na ko­
rzyść kierownika sceny p. Wł. Berna­
towicza. Odegranym zostanie .Szpieg*  
dramat historyetno-narodowy w 3 a- 
ktacb, osnuty na tle powstania w 1863 
roku. Współudział przyjmują pp Glo­
ger, Jędrzejkiewicz, Nowicki, Bernato­
wicz, Adamowicz. Lewicka i inni.

O m  fl|cknmz| iii sMopsśs.
W ubiegły wtorek dnia 8-go Maja 

o godzinie 6-ej po południu przy ul. 
Dziewiczej Nr. 11 w Sosnowcu wejście 
od Alei przez ul. Moniuszki) odbyło 
się uroczyste poświęcenje istniejącego 
od paru miesięcy — .Domu wycho­
wawczego dla chłopców". Dom ten 
powstał, jak już pisaliśmy w swoim 
czssis, dzięki usilnym staraniom chrze- 
ścjańskiego Tower-; > *a Dobroczyn­
ności.
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Aktu poświęcenia, w obecności licz* 
nie zebranych przedatawicieli róinych 
imtytucji apołecznych, dokonał prezaa 
Tow. Dobroczynności ka. rektor Fran- 
ciazek Raczyński, który następnie wy­
głosił piękne przemówienie o znacze­
niu domów wychowawczych dla mło­
dzieży opuszczonej i dla społeczeń­
stwa.

Z powodu przypadających w owym 
dniu Imienin głównego opiekuna .D o­
mu", p. Stanisława Kraupago — dzia­
twa złożyła przy tej okazji gorące ży­
czenia solenizantowi, 'k tóry , serde­
cznie dziękując,.zachęcał chłopców do 
prscy nad sobą, porządku, posłuszeń­
stwa przełożonym i zgody.

Nowa instytucja zajmuje cały 
gmach trzypiętrowy, nsleżący do p. 
Cbołdyka, z obszernem podwórzem. 
Dom stoi w zdrowej okolicy, posiada 
doskonałe powietrze, polcojs są duże, 
słoneczne. Na kilkadziesiąt czyściutko 
utrzymywanych ubikacji skłaiłają się 
wielka sala wykładowa, jadaiais. ssla 
reakrecyjna, warsztaty, sypialnie, po­
kój dla chorych, łazienka, pralnia a- 
pteka, kuchnia, spiżarnia etc.

D jm wychowawczy jest zakładem 
zamkniętym. Przyjmowani są chłopcy 
w wieku od lat 10 do 16, pozostający 
bez opieki, równisż malczy, karani są 
downie za małe przestępstwa, mogą 
być do zakłauu przyjęci. Teraz prze­
bywa w .Domu wychowawczym" 20 
chłopców, przeważnie sierot. Miejsc 
jest daleko więcej. W miarę rozwoju 
instytucji, co należy w zupełności cd 

oper ci* ze strony ofiarnego społe­
czeństwa, zakład będzie mógł umieścić 
około 10 opuszczonych chłopców, wyr­
wanych ze środowiska zabójczego 
ulicy.

„Dom" daje chłopcom kompletne 
utrzymanie, aN/ięc: mieszkanie, ży­
cie, odzież, a co najważniejsze, wszcze­
pia zasady religijno-moralne, daje 
wykształcenie elementarne i uczy ja 
kiegokoiwiek rzemiosła: stolarstwa,
krawiectwa lub szewca. Chłopcy od 
godzin? 8 do 12-ej uczą się w szkole 
po południu zaś pracują w w arszta­
tach. Obecnie czynny jest warsztat 
stolarski, którym kierują fachowcy pp.: 
J . Rogoziński, J . Msrszałek i J. Szyp- 
kowski. „Domem wychowawczym" z 
z ramienia Tow, Dobrynnośc? zarządza 
p. Ziółkowska.

Nowej, tak doniosłej i potrzebnej 
w Sosnowcu .placówce kulturalno — 
społecznej, z całego serca składamy 
życzenia: „Szczęść Boże"!

Boi.

Z  m d s f o f i .
+  Nowy zarząd klubu obywatel­

skiego. ukonstytuował się jak na 
stępuje; prezes p. Stokowski, zastępca 
p. Wardziechowski, sekretarz p. Wi- 
ibek , skarbnik p. Salski, gospodarz p. 
Walewski,

-j- Termin płacenia pierwszej ra­
ty podatku mieszkaniowego odro­
czony został do d. 19 czerwce po tym 
terminie, ściąganą będzie kara w ilości 
Vj wraz z sumą podatku.

O F I A R Y .
Zi aistsktowne ebejśoia s i( r ekwstratęram 

Magistratu p. Żmigród skłsds na polską Macierz
Szkolną marek 10.

J eś li binokle p otłuczone  
to  zm artw ienie zbyteczn e
gdyż szybko i  tanio  naprawia wszel 
kie uszkodzenia binokli i okularów

SPECJALISTA
OPTYK MECHANIK

J .  M a n e l a  w  S o s n o w c u
ul. MODRZEJOWSKA Nr. 1.

Bogaty wybór oprawek znanej marki i
„ K O S M A I

Dobieranie szkieł ściśle pg. recept lekarskich 
RIPARACJE NA POCZEKANIU.

SZKOŁA RĘKODZIELNIZCA 
kroju, h s ltu  i robó t artystycznych

ML Słodkow sk iej,
SOSNOWIEC, ul. Miła.

Przy szkole otwarta pracownia rntyaowaaej mi­
strzyni Warszawskiego Cechu.

Sprzedaje formy z miary. Slojd. dla ochrouiarek 

Przyjmuje uczenice biedne darmo. 882.

Są do odstąpienia sumy hypo- 
— teczne —

6 i 4  tysięcy rubli
— na 81/* i 8%. —

Wiadomość w Redakcji.

Zakład leczniczy “WB
O - r a  J. K M I T Y ,  =

WARSZAWA, Nowowiejska 8.
Choroby gardła, nosa i uszów. i437-x-l

Urząi płfiiiietwa pnę
W  UUCHUWSH 791

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwsngrodzks)
mm za jęc ie

dla: kucharek , służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi Że­
lazn? do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem, 

oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków.
Tam że potxakujq pracy  

w kraju.
Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno­
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­

go i do dzieci, kucharki, inżynier.

Jest do obssdzenia posada fe lc z e r a
« Anhililorjun kspiliiiiya Tonrzytlsi Frsseasko-Wtasklsga.

k Kandydaci, posiadający odpowiednią praktykę, zechcą prze- 
a słać odnośne podania wraz z świadectwami pod adresem c. i k. 
 ̂ Zarządu Przymusowego kopalń. Bliższych szczegółów co do 

^ samej posady i jej warunków można zasięgnąć w Sekretarja- 
^ cie Zarządu powyższego Towarzystwa. 846

i  7 II. Zaiłidzii hukowym Żeńskim
H. Rzadkiewiczowej i S. Podkajowej

ulica DĘBLIŃSKA Nr. 1.
Zapisy od 9 maja w godzinach szkolnych, 

egzam iny dla now ow stępu jęcych  25 maja.
824

I

polskie Związki Zawodowe

W I E L K I  W i Eo T Ń  F O R M A C Y J N Y
w niedzielę dniu 13 maja 1917 r. 

we własnej sali domu Związku na Pogoni.
Początek Zebrania o godzinie 3-ej po południu.

e e ~  Omawiany będzie przebieg obecnego strejku w 
kopalniach i sprawozdanie delegatów ze  swych 

czynności. '?

M e ry  M ro z ip ęK a
Znakonaita artystka Teatrów Warszawą, w otoczeniu własnej doborowej trupy złożone z 18 osób

TEATR ZIMOWY. Tylko 5  w y stęp ó w . TEATR ZIMOWY
Środa 16 maja

Georgeta i G Ma
lekka komedja ur 3-ch akt.

Sobota 19 maja 2Q-ClU Z PAWIAKI
sztuka z dziejów P. P. S. w 3-ch aktach.

Czwartek 17 maja

ASZAHTKA
komedia w 3-ch aktach.

Piątek 18 maja

SZCZĘŚLIWA
komedja w 3-ch aktach.

Motała" M POdflfclB HQZOfi
krotochwiVa w 3-ch aktach.

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni „WIEDZA11. 675

Cukiernia 0. WISTEHUBE
Od dnia dzisiejszego t. j. 12 maja

poleca codziennie znane ze swej dobroci L O D Y  
845 Z poważaniem WISTEHUBE.

JEDYNY w ZAGŁĘBIU ^

pierwszorzędny zakład modelarski
F  J e d l i ń s k i

SOSNOWIEC, ulica Wiejska Nr. 10.
S T  Przyjmują wszelkie robjjłf w zikreswodilarilfa wchodzące.

WYKONANIE STARANNE. -  -  -  CENY UMIARKOWANE. 825

Egzaminy dla newowstępujących uczenie 
do GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO

J .  K r Z y m O W S k i e j  w  B ę d z i n i e
odbędą s ię  w  d. 4 , 5 i 6  czerw ca .

Podania z dołączeniem metryki i świadectwem powtórnego szczepienia ospy 
przyjmowane będa w kancelarii gimnazjalnej codziennie w godzinach zajęć szkol­

nych do 2 go czerwca włącznie.
Druki do podań oraz programy wydaje kancelarja, 844

0
8 klisowe Girniujum żeńskie J . SIWIKONEJ

w SOSNOWCU, u lica  M ałachow skiego N.. 7 
M T  przyjm uje zapisy now ych kandydatek
codziennie prócz niedziel i świąt od godziny 9 rano do 2-ej po południu (do dnia 23 

maja włącznie) do klas podwstępnej, wstępnej i sześciu klas następnych.
Kandydatki do klaay VII NIE SA PRZYJMOWANE.

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 24 maja o godzinie 12-ej w południe. 795-1-10

    - *

M .  B O R E C K I Ogrodoictwo-handlowe
w B ę d z i n i e .

POLECA: Rozsady (flanc.)  ogórków. kalafiorów, kapusty białej, sa­
łatowej i włoskiej, k.larepy, sałaty, porów, cebuli, selerów, bura­
ków i pomidorów, — Lewkonia, cynija, skabiosa, laki, salwia. age- 
ratum, ricinus. perilla,  werbena, petunia, nikotiana i inne — oraz 
różne ksrpki kwiatów trwałych lub dwóchletnich: drzewka i krzewy 
swocowe i ozdobne, . ró ie  „remontanty" nisko szczepione. — —
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Kino-Oozo
<60 w SOSNOWCU.

Od 10 do 15 maja

1 1 VENDETTA
w r ru s i i ją e y  dram at z życis w io tk ie g o  w 5  c i. i  inne DODATKI NADPR06RAM JW E.

f i
|  ANONS : Od w to rku  15 m aja

Król Ymlue’saw
z serji 

„SYBERYJSKIE
KATORGI” .

e r s & a e i t . ^
iawatny ~wm V
i i F i l o  Im arMagacyn $ławatny

K ę p i ń s k
w BĘDZINIE.

Po przerwie dwumiesięcznej z o s ta ł otw arty  i nadał 
prowadzony będzie pod moją firmą, o czem mam zaszczyt 
zawiadomić

<53 M a r j a n  K ę p i A s k i .

O J C O W
Willa „ S E R D E C Z N A "

Pokoje z cttlodziennem utrzymaniem od 4 rb. dziennie.
Pensjonat otwerty cały rok. "S8S 832

IsooDowtiwsioeanwKzannaBaEionBani

Zarząd Straży Ogniowej Ochitmczej i  Sosnowcu
Niniejszym podaje do wiadomości pp. Członków, że w dniu 
20 maja t. j. w niedzielę o godz. 5 po poł. w remizie Stra- 

= = = = =  źy dbędzie się = = = = =M zftyczsiM  OiOlne Zebranie
C z I o n K d o

w sprawie złożonego protestu przeciwko dokonanym w dniu 
29 kwietnia r. b. wyborom do władz Towarzystwa. Upoważ­
nienia do głosowania za nieobecnych członków nie będą

uwzględniane. 869
Zarząd najuprzejmiej prosi o liczne i punktualne przybycie.

O P T Y K

OSKAR EIMHORN
SOSNOWICE, M odrzę jo w ska Nr. 4

ró g  u l. 3 -go  M sji w p ro st dw orca W .-W . 784

SKŁAD APARATÓW i PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH. 
Specjalny dział hurtowy dla fotografów fachowców.

U W A G A : P rz y  s k ła d z ie  u r z ą d z o n o  c ie m n ic ę  i  l a b o r a to r ju m  d la  w y g o d y  P . P • 
a m a to ró w  fo to g ra fó w , z  c zeg o  k o rz y s & ć  m o g ą  b e z p ła tn i* .J Ogrom ny W ybór Barometrów.

Z a k ł a d  K ą p i e l o w o - Z d r o j o w y

C I E C H O C I N E K
K ipiele aolankowe, błotne, 
kw sio węglowe, elektryczne 

i in halatorium . 167

Świetne skutki lecznicze. 
Najtańsze utrzymanie.

SEZON WSTĘPNY od 1 m aja  do f-go 
czerw ca.

SEZON GŁÓWNY od I-go  czerw ca do 
1 października.

D la k u ra c ji  dom ow ych poleca s ię  szlam , 
ług , wodę m in e ra ln ą i sto ło w ą . Repre 
zen tac ja  A. SZMOLKE. W a r s z a w a ,  

M arszałkow ska 149.
Cesarski Aareąd Kąpielowy.

E gz. o d  1897 ro k u

Zakład Rowerów

E. Pladek
SOSNOWIEC

A ul. Warszewska 10
j ' j  P rz y jm u je  w s z e lk ie  ro - 
f /  b o ty  w  z a k r e s  te j  b r a n  

ż y  w c h o d z ą c e

Przybory rowero­
we na akladeie.

N i l  klasowa Wyższa szkoła Realni w Będzinie.
ZAWIADOMIENIE.

Egzaminy wstępne rozpoczną się d, 21 maja o g. 12 i pół.
Bm d n i a  211 m a j a

rodzice lub opiekunowie kandydatów winni złożyć w kanctlarji szksły 
podacie do dyrektora wraz z m&tryką i świadectwem szczepienia ospy, 

oraz w nieść 10 rb., jako opłatę za egzaminy.
837 DYREKTOR SZKOŁY.

i

N ajw yższa w y­
g ran a  w szczę­
śliw ym  w y­

padku

j e d e n  m il ion
m arek .

i i i a M i

szezęśeia.

Wygrane 
gwarant u

j e

państwo.

W spaniałe szanse wygrania 
przedstawia

p r ie z  m iasto  Ham burg gw aran tow ana w ielka lo- 
te r ja  p ien iężna, w k tó re j

13 miiijc»iióiif 7 3 1 ,0 8 0  m k.
napewno musi być wygrane.

N ijw ię k iz s  w ygrane w ezczęśliw yra w ypadku 
w ynoii

j t s d & i f k  m i i j o i R  Mk*
w z g l ę d n i e

Marek 900,000 Marek 305,000
890.000 „ 303,000
880.000 „ 302,000
870.000 „ 301,000
860.000 „ 300,000
850.000 . 200,000
840.000 v 100,000
830.000 „ 90,000
820.000 „ 80,000
810000 „ 70,000

• Oprócz tego p rz jp a d a  do w ylosow ania w iele 
w ygranych  po Mk. 60 .000 , 50 .000 , 40 .000 , JO.OOO,
ao.ooo, 10 000 i  t. d.

W ogóle lo te r ja  sk ład a  się  ze .0 0 .0 0 0  losów , 
z k tó ry ch  56.030 , t  z a te m  w ię c e j Ja k  p e ło w a  w
ciągu  7-iu  ciągn ień  stopniow o w ylosow aną być 
m usi.

Z t e j  n a d a rz a ją c e !  s ię  o k a z ] p o w i n i e n  
k a ż d y  s k o r z y s ta ć ,  a b y  w o b e c n y o b  c ię ż k ic h  
c z a s a c h  p rę d k o  de>ćć do m a ją tk u .

W ysyłam  losy  do I c iąg n ien ia  pe urzędo- 
w jc h  cenach

5

FABRYKA ROWERÓW
Stanisława Krzywańskiego,

BĘDZIN, Słowiańska 8,
Oddział w Dąbrowie, ul. 3-go Maja 9.
P oleca: row ery  nowe i używ ane, w szelk ie  częśc i i '*  
przybory, hurtow o i d e ta liczn ie ; re p e ra c je ; p rze ra ­
bia i odnaw ia row ery  n a jb ard z ie j zniszczone po c e ­
nach  n izk ich . R ep erac ja  maszyn do szycia  i g r a ­

m ofonów. 856

f Uk. to i  i s r “5 i rw
|  za ca ły  los. |  l  za pół losu |  jza dw

w - i
ćw ie rć  losuj

za poprzedniem  nadesłaniem  pien iędzy  przeka­
zem pocztow ym .

Urzędowy plan losow ania zaopatrzony p ie­
częc ią  państw ow ą, w k tórym  oznaczone będą ko ­
lejne ‘ c iągn ien ia  i w yszczególnione dokładnie 
w ygrano, przesy łam  na życzenie g r a t is  i franko .

Każdy biorący  udział o trzym a urzędową* ta ­
belę w kró tce po odbytem  c iągn ien iu .

W ygrane będą n atychm iast w ypłacone pod 
gw arancją  państw ow ą. 6 8 8

Zam aw iać upraszam  n a ty ch m ias t najpóźniej do 
19 Maja

Sam sl Hecisclwr sir
Kantor bankierski

H a m i M i F f i  c n m u s ) .

PENSJONATY O m  A. 'UNICKIEJ 
CIECHOCINEK

Yiworek „Ju l janów ka*  o tw a r ty  od 1-go maja-

KONSTANCIN
D w orek .I r e n a  i Ju trz e n k a "  o tw a r te  od 10 

W iadom ość pensjo n a t D -row ej S aw ickiej 
— w W arsz aw ie , H ypoteczna Nr. 5 ,

s

mi

Urządzenie
s k le p o w e  o r a z  g ra m o fo n  z p r z y b o ra m  i d o  s p r z e ­
d a n ia .  W ia d o m o ś ć  M a ła c h o w s k ie g o  2 0  od , g. 
10 r a n o  d o  3 p c  p o łu d n iu ' ______8 3 4 -I-I

K upię
w ó z  k r y ty  w y b i ty  b la c h ą  d o  p r z e w o ż e n ia  m ię sa . 
O fe r ty  p o d  F  T . S . d o  A d m in is t r a c j i  „ K u rje z a * .

835-3-1
Paszpatt

n ie m ie c k i  z g u b io n y  p r z e z  A p o lo n je  K la js z m it  
je s t  d o  o d e b r a n ia  z a  z w ro te m  k o s z to w  og ło  
s z e n ia  w  A d m in is tr a c ji  .K u r je r a * .  854-1 1

d y w a n o w ą  
C z y s ta  5.

o r a z
Otomanę

r ó ż n e  m e b le w y s p rz e d a je
857-1-1

Pobój
u m e b lo w a n y  o d  f r o n tu  w y n a jm ę . T a m ż e  są  d o
s p rz e d a n ia :  łó ż k o  p o je d y n c z e ,  la m p y  e l e k t r y c z  
n e , s z a fa . S z e n o w s k a  6  m ie s z k a n ia  9. 8 s 5 - 2 - l

Pracowała
s u k ie n  p r z y jm u je  b ie l iz n e  d a m s k ą  m ę s k ą  i p o ­
ś c ie lo w a . T a m ż e  p o t r z e b n e  p o d r ę c z n e  i u c z e -  
n i c e ._  K o ś c ie ln a  U m . 8  I I  p i ę t r o  A n g e la  861-1-1

3 in teligen tne
r u ty n o w a n e ,  f r e b la n k i  z n a ją c e  te ż  s z y c ie  m o g ą  
p r z y g o to w a ć  d o  I k . p o s z u k u ją  p o s a d y  n a  w y ­
ja z d  n a  w ie ś , lu b  n a u c z y c ie lk i  r o b ó t  n a  p e n s ji  
W ia d o m ość :^  . K u r j e r 1*. 861-1-1

Potrzeba* jest
d o b r a  k r a w c o w a  d o  p r y w a tn o g o  d o m u  W ia d o ­
m o ść  w  „ K u r je r  Z a g łę b ia *  884-1-1

•dpaw te& iah? JOZEF OSKOŁSKI, W ?i*wea ANTOST MAZURKIEWICZ Druke mi* „1URJERA ZkGŁĘbiA* si. D ę b i k a  *r. i.
Z* vm w Q lm hu


